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Marka pieniądzem proletariatu.
Senat o sanacji skarbu.

Pełnomocnictwa rządu. — Przymusowe stosowunie wskaźnika drozyźumiiecjo.
W A R S ZA W A . 11. slycznia- (P a t.) O bra­

dow ano w  dalszym  ciągu nad ustawą o na­
prawie, skarbu. Sou Buzek zauważa, żc u- 
stawa m ieści w  sobie cztery d zia ły : P ro ­
gram  podatkowy, oszczędności, zebranie 
funduszu sanacyjnego i program  walutowy 
Podatki obecn ie istniejące w raz z m ajątko­
wym  ^wystarczyłyby nu pokrycie  zapotrzebo­
wań iskarbu, gdyby aparat skarbowy' b y ł o d ­
powiedni. n ic  b y łob y  żata jeń podatkowych i 
jeżeli podatki będą m ożliw e do zapłacenia.

'en. Gaszyński (W yzw ę) krytyku je do­
tychczasową gospodarkę państwową. N. p- 
o ile  id zie  o eksport zboża, to korzyści z 
niego f i 7 m ilion ów  d o la ró w ) o trzym yw ać 
powinno przedcwszyslk iem . państwo, a nie 
nandlaw e N iew łaściw e k ierow nictw o P. K 
K. P odm awi;do płacenia za ztoto takich 
cen. jak konkurenci W przeciwnym  razie 
m ielibyśmy' dziś zapas kruszców 5- k ro­
tnie w yższy 'pn iż potrzeby na podkład dla 
nowej waluty. W yrzucaliśm y fundusze i d o ­
lary na giełdę

S m  Siedlecki (P P S .) podnosi, ze usta 
wa jest w łaśc iw ie  cniianą konstytucji 
wprowadzoną przez sejm zwykłą, w iększo­
ścią głosów. Mimo tej wadliwości decydu­
jem y się poprzeć tę ustawę, gdvż położenie 
kraju jest nardzo groźne.

T e  szerokie pełnom ocnictwa dajem y p. 
Grabskiemu gdyż ma on plan chce ten 
ptan naprawdę w  życie wprowadzić.

Sm . Adclman (Ch. D .) wątpi, czyr przez 
przyspieszenie terminu płatności podatku 
m ajątkowego i dochodow ego uzyska się za­
przestanie druku marki. Społeczeństwo -na­
sze zuDozało i 3tie w iadom o, czy' w krótkim  
czasie zdota zapłacić GGO m ilionów1 złotych.

Bez sprzedaży majątku państwowego i 
bez pożyczek nie będzie można przeprow a­
dzić naprawy skarbu. Co do oszczędności 
to m e można ich tak wprowadzać, -aby 
przez to marniał majątek państwowy'. #

Po przem ówieniach sen Banaszka i 
sprawozdawcy Karpińskiego* ustawę przyc­
ięto w  głosowaniu imieunem 61 głosami 
przeciw  5, p rzy  7 białych kartkach.

Po przerw ie przystąpiono do ustawy 
o przymusowem slosowaniu wskaźnika 
zmian kosztów  utrzymania do regulowani ia 
płac. cA *•

M inister pracy i op iek i spoi. D arowski 
zaznacza, że na przed wczorajsze j kon feren­
cji, pi zemysł tekstylny nie chciał w ogole 
przyrznać wskaźnika drożyżnianego za rok 
ubiegły, lecz nikt nie tw ierdził, żc stawki 
pracujących są wystarczające.. Powszech­
na jest nawet wśród  pracodawców opinia,, 
że n iem a sławek .robotniczych, odpow iada­
jących penom artyku łów  pierwszej potrze­
by. Na rynkU wszystkie tow ary  są już zwa

loryzow ane. co odb ija  się na szerokich ma 
sach. 1 '

Przed (wojną robotn ik  nolski m ógł strej- 
kować do 6 lygodn i, 2 łata temu 4 tygodnie 
pół roku temu 2 tygodnie, a obecnie nie 
może korzystać z prawa koalicji. Zasadni 
czo ob ie strony m ają prawo koalicji. P ro  
ces odyw a się w tedy pokojowo i zawsze 
znajduje się d rogę  wyjścia.

Argumenty, dotyczące warsztatów za­
trudniających mniej, niz ł pracowników* 
nie przemawiają przeciw ustawie.

Sen. Rosner oświadczy ł, że w  imieniu 
szeregu stronnictw  zło żyd do laski m arsza! 
kt/wslcej wniosek o przyjęcie ustawy licz 
zmian. Ustawa n ie Yy^fowaidza rzeczr no­
wych , lecz podnosi do godnośm prawa słu­
szny obyczaj stw orzony przez życie. Są 
pracodawcy', którzy tego stosować n ie chcą 
i przeć'w nim jest w łaśnie wym ierzona ta

ustawa. Poprawni większości kom isji u 
waza m ow e j albo za mało ważne aIbo 
w'prośf za szkodliwe.

S.en. \ Banaszek ,(N P R  ) popjera gorąco 
w n u sek  sen. Posnera: i oświadcza, że w 
ustawie idzie tyiko o to. żeby pracowniku 
w i lać raktyc/nic to, co mu się. już należy 
wed le,zaw artego kontraktu. Robotnik u nas' 
nie chce m ieć w ięcej zapłaty:, tytko rów no­
ważn ik  za spadek marki.

W lmiennem głosowaniu odrzucono 12 
głosam i p rzeciw  152 wniosek o przyjęcie  u- 
stawy bez zmian. Następnie p rzyjęto  w szy ­
stkie poprawki komisji.

NaStępne posiedzen ie ‘ .tO. stycznia 1921
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Gen. J1yreHc)a poczt i telegrafów.
W A R S ZA W A . 11. stycznia, i (tel. w ł.) fów. D yrekcja  ta ma w ramach imnistei 

M inister przem ysłu i handiu w n iósł do Ra stwa przem yśla i handlu stanowić odrę- 
dy m inistrów ' wniosek nagły, zaw iera jący  •bną jednostkę administracyjną, 
statut Generalnej Dynę kej i poczt i telegra- 1 —
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Otwarcie Konierencj! malej ententj w Belgradzie
BELG RAD . 11. stycznia. (A. W .)  Za in­

teresowanie kon ferencją  belgradzką jest o- 
gromne. Benesz ośw iadczył, że na Konfe­
rencji będzie m ow a o Polsce, zaprzeczył 
jednak równocześn ie pogłoskom o  zapro­
ponowaniu F ran c ji sojuszu ze wrszystkiemi 
państwami Małej Enlenty. ,^Ncvosti“ d o ­
noszą, i że rozpalaywana będzie 
S P R A W A  W E JŚ C IA  P O L S K I D o  MALEJ 

E N T E N T Y
m otyw u je się Lo iuteresami ekonom icznym i, 
iwolnym transyiein towarowi i w zm ocn ie­
n iem  wspólnej akcji na konb-rencjach m ię 
dzynorodow ych . W ym ien ione pismo wyra-, 
ża jednak pow'ątpiev unie, czy  układ doj 
dzic do skutku, gdyż przem ysł polski kon­
kuru je z czeskim, i d latego trudno będzie o 
wspólną p latform ę

PB  AGA. 11 stycznia. (A. W .) Lzecńo 
słowackie b iu ro  prasowe donosi z Belgra­
du^ Po krótk iej w ym ian ie zdań nastąpiło 
porozum ien ie w  spraw ie rosyjsk iej. W  kwe- 
s lji uznania R os ji sow ieck iej państwa M 
Enlenty' postąpią podobnie," jak ' postąpiły 
państwa Eutenty W ielk ie j.

BELG RAD . 11. stycznia y P a l. ) Kon 
fercncja w ydała  po wrcżorajszem  popołu 
dniow em  posiedzeniu, następujący kom uni­

kat : Dziś o godz 17 MU, zebrali się przed 
slawneiele ministerstw spr. zagi M Enten- 
ty pod przewodnictw em  prezesa m inistrów 
Pasieza. Jak wszystkie dotychczasowa 'kon­
ferencje. M. I ilentv, tak  i dzisiejsze narady 
konferencji poświęcone byk  m ięd zyn aro ­
dowemu położeniu politycznemu. Prezes mi 
c is lrów  Pasicz i m in istrow ie Nm czicz, Du 
ca i Benesz skonstatowali przy wym ian ie 
zdań zupehią zgodność zapatrywań. M lin 
tejita pragnie jako organizacja utrzym ania 
pokoju i utrzymania w' dalszymi ciągu s.to- 
sunKów pi*zyjaznydh i współpracy ze w szy 
„stkimi .sprzymierzonymi,''a to bardziej, niż 
kiedykolw iek W o b ec  teraźniejszego położe­
nia europejskiego. Jes1 ona zdecydowana 
poprzeć każdy polityczny kierunek zdąża 
jący do utjrzymania traktatów i konsoli­
dacji pokoju ij

P \ B Y 2  t l .  stycznia (Pat. > „M atiu " 
donosi / Belgradu, że w"sród członków  ;M 
Enlenty poglądy' na kwrestję rosyjską są po­
dzielone. -Podczas gdy “ Rumunia uv aża za 
wrskazanc odnow ien ie stosunków dyplomu 
tycznych i handlowych z Rosją, rząd ju g o ­
słowiański ’ stoi: na stanowisku, iż iM. En- 
tcnla musi prowadzić w  stosunku do Rosji 
politykę Francji i Stanów' Zjedli.
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Poranek kinematograficzny t  Smnlhl MARYSIEŃKA
wyświetlony zostanie 
dramat s a l o n o w y  
w  5-ciu aktach p. t. Łuńcuch grzechu W gł. ron Teoaor Loos i Gizela 

Lagarst. Na uzupełnienie progra­
mu piękne widowiska z natury.

Bezhołowie w dyplomacji polskiej.
8taL klęsko*/, w jakim pozostawili dyploma- 

eję polską i ministerstwo spraw zagranicznych dy­
misjonowani p. p. Dmowski i Seyda nie poprawił 
się i za rządów p, Grabskiego. Ustalona już o nim 
opipja, że jest kiepskim politykiem, a jesz -ze gor­
szym dyplomatą, zra azła i obecnie potwierdzenie.

Zaczęło się od tego, że p. Grabski zapropo 
nował tekę ministra spraw zagranicznych p. fSkir- 
wimtowi, właśnie w chwili, kiedy ten dyplomata 
z pod pomnika Katarzyny przegrał w Lidze Na­
rodów sprawę Jaworzyny

W  każdym innym kraju skompromitowani 
dyplomata musiałby długo w zapomnieniu wypo­
czywać, aby móc być użytym do jakiejś poważ­
niejszej misji. W  Polsce p Skirmunt miat być po 
eałym szeregu kompromitacji powołany do Rządu.

Ale zanim p. Skirmunt, zdążył odpowi ;<Uieć 
na propozycję, p. Grabski zrobił ,ią już p. Zamoy­
skiemu. ,P. Żamoysk' natychmiast odmówił, ale za­
częto go gwałtownie namawiać

1 3tała się izecz —  zabawna, gdyby nie była 
smutna. P. Zamoyski jechał z Paryża do Warsza­
wy dwa tygodnie, potem przez tydzień namyśla

się, czy ma Paryż zmienić na Warszawę, a w tra­
kcie tego przez całe trzy tygodnie trzyaziestomil- 
jonowe państwo nie ma polityki zagranicznej. K ie­
rownictwo Min. spraw zagranicznych powierza się 
urzędnikowi administracyjnemu p, Bertoniemu, któ­
ry pojęcia nie ma o polityce i dyplomacji

A  na gruncie międzynarodowym życie rozwna 
się specjalnie iatensywnem trybem. Na porządek 
dzienny polityki państw europejskich wypływa, 
barazo blisko od  hodząca nas kwestia uznania 
Rosji Sowieckiej de iure. Benesz szykuje się do 
odegrania roli pośrednika w tej sprawie.

Francja zawiera sojusz z Czechami, wcale nie 
wzmacniający naszego z nią sojo szu. W  Angiji 
szykują się do objęcia właazy kierownicy Labour 
Party, którzy zapowiadają doniosłe zmiany w po­
lityce zagranicznej.

Jednem słowem, na caiym świecie jeat ruch, 
odbywają się w:elkie przem.any.

A  Polska ?
Polska czeka —* na to, czy p. Zamoyski ze­

chce łaskawie objąć kierownic*wo jej sprawami 
zagranicznemu

Konferencja kobiet P . P . S .
W trzecim dniu XIX. Kongresu P. P- S. 

obradowała w  K rakow ie ogó lno - kra jow a 
konferencja kobiet, zorganizowanych w  na- 

. szej partji, pod honorow em  przew odn ic­
twem tow. M arji Paszkowskiej.

Należy zaznaczyć, ze wtłoczenie obrad 
kon ferencji w  ramy kongresu już z góry  
przesądzało m ożność w yczerpan ia porząd­
ku dziennego. T o  też ty lko jeden punkt, 
na którym  zresztą najbardziej zależało, z o ­
stał gruntownie om ówiony.

Po w yborze  prezydjum przewodu, tow. 
Kłuszyńska (Lódź ), D rożdziew iczow a (K ra ­
ków ), Moskiewiczó-wna (L ódź ), przystąpio­
no do obrad.

Pow itali Zjazd: T ow  dr. Mar ja  P h i­
llips w  imieniu partji pracy Angiji, tow1. 
poseł Kwapinski w  im ieniu C. K. \V. 
P. P. S i Tow. senator Posner w imieniu 
T. V  L.

Sprawozdanie organizacyjne złożyła 
tow. Markowska, stw ierdzając, że liczba 
zorganizowanych towarzyszek stanowi 20 
procenl ogółu członków  partji. Referentka 
przedłożyła szereg wn iosków , które, po u- 
chwaleniu przez konferencję, przedłożono 
kongresowi. W e  wnioskach stw erdzono. że 
organizacja P. P. S- kobiidl i m ężczyzn jest 
wspólna, ze względów  jednak propugandy- 
stycznycb konieczne jest tworzenie kół ko­
biecych, posiadających reprezentantki w lo -  
kalnych organizacjach. P rzy  C. K. W . istnie 
je  centralny w ydzia ł dla pracy wśród ko­
biet.

K on ferencja zw róciła  się do C. K. W ., 
by specjalnym okóln ik iem  w ydał nakaz 
wszystkim  organizacjom  powołania natych­
miast do życia w ydz ia łów  do pracy wśród 
konie! tam. gdzie one jeszcze n ie  istnieją. 
Za rezultaty pracy organ izacyjnej wśród

kobiel odpowiedzialna jest cała
cja-

I onferencja .vypov iedziała się za ko­
niecznością dawania kobietom realnego te ­
renu pracy: w tym celu należy tw orzyć 
robotn icze Wydziały w ychow ania dziecka i 
opieki nam niem, kom itety rodzicielskie, 
kluby kobiet pracujących. P rzy  organizo 
waniu m łodzieży należy zw rócić  uwagę na 
organizowanie młodzieży' żeńskiej

W  Jyskus,i brały udział- tow. Sacha- 
równa 1 z Częstochowy, Anna D rożdż 
Katowice, Ganzwolówna i Januszowa 
Kraków, TraW iecka — Lw ów , W ern icow a 
— Stryj, Kelles : - Krausowa — ; Radom, 
Praussowa, Szymanowska, W oszezyńska 
Warszawa. Przedłożono Wnioski o kon iecz­
ności W znow ienia „Głosu K o b ic t l  i ńiezbęid 
ności pomieszczania ‘ perjodyczn ie w  oi 
smach partyjnych  artykułów- i Wzmianek, 
dotyczących ruchu kobiecego w  kraju i za 
granicą. '

Tow- Khiszynska odczytała pismo o r ­
ganizacji kobiecej, przysłane z W iednia, w  
którem  tow. Popp komunikuje, że w  myśl 
uchwał m iędzynarodow ej kon ferencji ko­
biet w  Hamburgu, wszystkie organizacje, 
należące do M iędzynarodówki, urządzają 
w  marcu dzień kobiet w: 1924 r. U chw a lo­
no, aby z końcem marca zorganizować 
dzień kobiet w  Polsce.

Szereg w n iosków  natury o rgan izacy j­
nej przekazano Centralnemu W ydzia łow i 
Kobiecemu, w skład którego wchodzą 
członk in ie Rady Naczelnej Kłuszyńska, 
M arkowska i Praussowa oraz tow-. Szyma- 
nowska i W oszezyńska W arszaw a), - Sa- 
charówna (Częstochowa), D rożdżow a (G ór­
n y  Śląsk) i Kelles - Krausowa . (Radom ). 
Dwa m iejsca zarezerw ow ano dla przedsta­
w ic ie lek  K rakow a i Lw ow a.

Następca Plucińskiego w  Gdańsku.
W A R S Z A W A . 11. stycznia, (tel. w ł. ) 

Z  kół o fic ja ln ych  dow iadu jem y się, że na­
stępcą Plucińskiego na stanowisko delega­
ta rządu w  Gdańsku ma zostać b w icem i­
n ister H. Strassburger.

Obława na czarnoglBtdifarzy.
W A R S Z A W A ’. .11. stycznia. > (tel. w ł.) 

W czora j policm  urządziła ob ław ę na czar­
nej giełdzie. Na nowym  Swiecie aresztowa­
no w ie le  osób. którym  odebrano obce w a lu ­
ty  i akcje.

Skutki polityki eiritcMei
: K&ąd Giijouo- Witosa, ł właściwą sobie nacjo­

nalistyczną głupotą zamknął gimnazjum litewskie 
w Święci&naćn, zastępując je 7-klasową szkołą po 
wszechną. Z  tego idiotycznego kroku skorzystali 
oczywiście zaraz szowiniści litewscy, aby rozpętać 
wściekła agitacię przeciwko Państwo polskiemu. 
W  Kownie odbyła się wielka przeciwpolska ma­
nifestacja - młodziećy uniwersyteckiej i szkolnej, 
która dała sposobność politykom litewskim do gro­
żenia odwetem. Ministi o wie zapowiedzieli, że 1 czba 
szkó1 poiskich w Kowieńszcsyźnie będz;e- zmniej­
szona tak, ab/ odpowiadała —  bezwstydnie sfał­
szowanemu! —  spisowi ludności. Prezydent Repu­
bliki litewskiej oświadczył, że sprawę tę przedłoży 
Lidze Narodów, a minister oświaty orzekł, że czyn 
tego rodzaju jak zamknięcie gimnazjum litewskiego 
w dwięcianacb —  zwalnia Litwinów od wykonania 
deklaracji o mniejszościach narodowych...

Takie oto są owoce „narodowej" polityki p. 
Głąbińskiego w dziedzinie szkolnictwa!

Echa ź.ajść 6 listopada-
- i , .

Jak donosi „Naprzód":
W  ciągu ostatnich k u k u  ani zostań wypu­

szczeni z więzień sądu okręgowego karnego w Kra­
kowie następujący więźniowie, przebywający w śle 
dztwie w związku z zajściami 6 listopada: Stani­
sław Wójcik. Juljan Zbroja, Wanda Tuchowiezo 
wna, Stanisław Haja, Stanisław Rusin, Jan Styr- 
nal, Franciszek Miebniak, Eugeniusz Gebel, Ru­
dolf Gloger, Antoni Baran. Piotr Liro, Tadeusz 
Knutel, Marjan Kulej, Stanisław Lis. Józef Sto- 
iarczyk, portjer z hotelu Krakowskiego, Jan K o­
zyrą, Jan Kołyza, Mateusz Ptak, Jan Wierzbicki, 
Stanisław Oleksy, Jacenty Miękina, Marjan Bo­
gatko, Stanisław Napadło. funKcjona.jusz tzamwa- 
jowy, Wincenty Chrzanowek, tramwajarz, Stani­
sław Pająk, Józef Sudek, Józef Nawrot, Andrząj 
Nawrot i Stanisław Jaśkowski.

'■ Nadprokuratura zgodziła się na wypuszczenie 
z więzienia za kaucją d ra Bolesława Drobuera 
oraz Stanisława Rejmana, urzędnika bankowego. 
W  sprawie śledztwa i zwolnienia prokuratura od­
mawia informacji dziennikom i osłania wszystko 
wielką tajemnicą. Ogółem zostaje obecnie w wię­
zieniu około 20 oskarżonych o udział w rozruchacL 
Wśród aresztowanych jest kilku z poza Krakowa, 
a szczególnie z Trzebini.

„Radykali" skarbowi.
. Gdy p j Kucharski zegnał się z m in i­

sterstwem skarbu m ial odwagę w yp ow ie ­
dzieć na pożegnanie jeszcze jeden bluff, 
m ianow icie, że w łaśnie na 15. grodnki miat 
zastanowić maszyny. drukujące , banknoty 
kiedy zmuszono go do ustąpieniu. W p ra w ­
dzie tenże p. Kucharski w  istopaclzie ub 
roku w ydrukow ać rnusia! marek w ięce j,n iż  
W ydrukowano ich za cały  czas istnienia 
Polsk i, ule, jako że w  słowach' był bardzo 
mocny-, n ie  zająknął się gdy- m ówił, że w ła ­
śnie druk banknotów  m ia ł wstrzymać. Tym  
czasem w  grudniu znów wydrukow ano, 
dwa razy w ięcej marek n iż -w listopadzie.

r  eraz zn ów  p. Grabski naśladuje swe 
go niefortunnego ;poprzednika z m inister 
stWa skarbu. I on  w  kom isji .skarbowej se 
natu m ów ił, że jest w  przededniu zatrzy­
mania maszyn hukarskich, gdy przy u- 
walenic prov-izorjuni budżetowego na 
p ierwszy kwartał dom agał się pięciu Krot­
nego pow iększenia nr e> im in owianych kwot.

B ylibyśm y bardzo1 zadowoleni, gdyny 
Wykajzy wydrukow anych  kw ot choćby po­
w o li zaiczęły się zmniejszać, co św iadczyło­
by  już o  popraw ie sytuacji nikt zaś nie 
oczekuje cudo \y sprawach skarbowych. 
Tym czasem  m inistrow ie skarbu ł akie cuda 
nam zapowiadają, co św iadczy tytko, że 
są to ludzie o  bu jnej fantazji, a wskutek 
tego n ie na swojeir miejscu.
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Piłsudski o swym ewentualnym powrdcle du armji.
W obec rozbieżnych w iadom ości o wa- 

runkacn powrotu do czynnej służby m ar­
szałka Piłsudskiego podajem y w łasny jego 
pogląd na te kwstję, wypowiedziany- w obec 
sprawozdawcy „K u r jera  porannego11.

N a  pytanie sprawiozaawcy, czy marsza­
łek Zdecydowany b y ł p rzy jąć  telcę miii. spr. 
wtojsłc. w  niedoszłym  gabinecie p. Thuguł- 
ta +~ marszałek odp ow ied z ia ł.

Tak  jest. J\ Tnugutt pi*zybyi ido mnie 
z p ropozyrją , abyim w zią ł udział w  gabi 
necie jego, jako minisetT spraw wojsko 
wych. Odpowiedziałem , że zgodzę się z ca­
łą przyjeninością, ale wysunąłem  warun­
ki, k tóre postaw iłbym  lodzonem u bratu . 
gd yb y  przyszedł do mnie z laką p ropozy­
c ją . ■ '

N ie  są one tajem nicą 1
— 'W arunków  [było (kilka. Pierwszy pod­

stawowy, aby gabinet uznał zasadię i b ron ił 
je j przed sejmem, że W ojsko i urządzenia 
W ojskowe nie m ogą być w  państwie, piłką, 
k tórą  stronn ictwa polityczne rob ią naprze- 
k ó r sob ie lub rządow i t. zw. go le ; taka za 
bawa dem oralizu je niesłychanie wojsko 
specjalnie w yższych  o ficerów , k t.rzy zna- 
zzeiiie  i w ładzę usiłują zysk iwać p rzy  po­
parciu stronnictw politycznych W ym ien io ­
ny pow yżej warunek, un iem ożliw ia jący 
tw orzen ie  W ojska partyjnego, m oże być bar 
dzo uciążliw y d la m inistrów , reprezentu­
jących  stronnictwa w  sejmie, lecz w ydał 
m i się on konieczny po przejściach, które 
dośw iadczyła arin ja  za poprz<xJniego gab i­
netu.

Drugim  warunkiem , w ypływ ającym  z 
poprzedniego, b y ło  usunięcie m ożliw ości za­
łatw iania persoualjów  w ojskow ych  na pod­
stawie postanowień gab inetu ; m ogą bo 
wiem zasiadać w  nim  przedstawiciele stron

niotw, którzy m ają interesy stronnicze, wte­
dy, gdy; ninister spraw w ojskow ych  pow i­
nien dbać o lo aby o ficerow ie  zdobyw ali 
stanowiska swtije na podstawie dośw iad­
czenia. w ylraw nośei i uzdolnień do służ­
by. W arunek len postawiłem także d la­
tego, że poprzedni gabinet w  swroini urzą­
dzeniu w ładz wojskowwch mnóstwo w y ż­
szych funkcji w ojskow ych  uzależnił nie Od 
czego innego, Jak od decyzji gabinetu.

kostniał trzeci polegał na tern. że żąda 
lem powrotu do ułożenia stosunku po w y ż- 
.-vzyoh w ładz w ojskow ych  na podstawie de­
kretu W odza Naczelnego z 7. lutego 1920 r. 
tj. poproiu  do tego stosunku, jaki pozosta­
w i łun, odchodząc do wojska, a co zostało 
zm ienione przez nowe postanowienie gab i­
netu p. W itosa, posiadające wady, w ym ie­
nione w  drugim  moim warunku

Go do innych' warunków, to dotyczyły 
one budżetu w ojskow ego oraz sposobu, m e­
tody i pracy wi gabnucie P. Thugult wa- 
runki postawione przezcm nie przyją ł no 

i jak w iadom o, gabmetu nie sfonno- 
wal. ;

\ zatem ciągnął imuszulet. Piłsud­
ski zw róci t się do mnie gen Sosnkow- 
śki, k tóry mnie prosił abym  w rócił do 
w o  jska i pracy w ojskow ej na podstaw ie

wspomnianego dekretu Naczeinegr Wodza 
z d nia 7. lutego 1920 r

Znając pracę, przerobioną pod , moim 
kierunkiem w  ciągu 2 i poł lat po zakoń 
czeniu w o jk y  zgodziłem  się na propozycje 
gen. Sosu ko wąskiego pod jednym  Warun 
kiein, abym w zią ł v. swoje ręce przewo­
dnictwo w' ścisłej ,  Radzie wo jennej, czyli 
stanowisko oficera, m ającego objąć w ra 
z ie  konfliktu zbro jnego Naczelne Dowód/ 
two łącznie ze stanowiskiem szefa sztabu 
generalnego Ann ji Polskiej. Żądanie; to m o­
tywowałem  kilkakrotnie na najrozmait 
szych zebraniach politycznych 'k tóre  z le­
go powodu by ły  zwołane

M otywy, wyłuszczam- pr?.ezbńrnie by­
ły takie- Szef -sztabu generalnego1 razem 
z aparatem służbowym, na krorego czele 
stoi, uzależniony jest w  dwóch kierunkach 
ściślej podwójn ie uzależniony. Po p ier­
wsze od ministra spraw wojskowych'. któ­
remu pomaga w  kłopotach codziennych do­
wodzenia wo jskami w czasie p ok o ju ; dru 
ga za leżność,w ypływ a ze stosunku do prze 
wodniczącego ścisłej Pady wojennej mia 
110 w ic ie  w iedy. gdy zarówmo sam szef szta­
bu jak ego aparat wchodzą w grę prz'- 
pracy przygotowującej wojsko do takich, 
czy innych m ożliw ych konfliktów między 
państwowych.

Znając cały len mechanizm tw ierdzi­
łem, że  nie w ybrnąłbym  ze swują pracą 
gdybym  aparatu sztabowego nie m ia ł,z je ­
dnoczonego w  swoich rękach, zas pewny 
byiem  siebie, że potrafię dać żądaną po 
moc jj m inistrow i ,spr. waijskowwrh w je 
go pracy. ’ • . '

R vł to wy runek eiągną po oliw ili 
marszałek Piłsudski na który odpow ie 
dziano mi odmowmi**, prosząc o eidłożenie 
tej kwestj i r#  dei ustawowrego załatw ienia 
projektu o najwyższych w ładzact w o j 
skowveh

Socjaliści gdańscy przeciw wspOipkdcy 
z  burżuazja.

G D AŃSK (AW .). „Dapż; Zen. ł;.uadfeliau,< 
w jednym z osumieh numerów zamieszcza artykuł 
dr. Mullera, wzywający wszystkie pprtje w sejmie 
gdańskim do utworzenia w imię dobra wolnego m. 
jednej wielkiej koalicji. — W  odpowiedzi na to

wezwanie socjalistyczna „Dam. V olksstime" wy 
kazuje, że w> łonie stronnictw centrowych i 11 tuj o 
nalistycznych prócz różnic natury zasadniczej istnieje 
szereg niepoiozumień na grancie animozji osobistych. 
Dziennik oświadcza, że socjaliści gdańscy byli i po­
zostaną partja opozycyjną.

92)
U P T O N  SINCLAIR.

X O O G|„
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Thitną,czrvła z angielskiego 
dr. F E L IC J A  NOSSIG

(C iąg dalszy).
Pomyśl ty lk o  Piotrze, jaka to wspa­

niała ’*zecz być amery kaninem 1 W  Am ery 
ce .mpżna zawsze dosięgnąć szczytu, jeże li 
się. ty lko  spełnia swój obow iązek. Am eryka 
jest krajem  łudzi w o ln ych ! tYzykład, jaki 
ty dałeś sWem 'życiem, że nawei n a jb ied n ie j­
szy chłopak inoze zdobyć powodzenie, po- 
w in ienby nawet tych czerwonych  głup­
ców  przekonać — każdy, kto tylko z natę­
żeniem  pracuje, dojdzie do szczytu. \V 
Am eryce b iedny ch łom k  może nawet zastać 
prezydentem, ć z y  chciałbyś zostać p rezy ­
dentem. P iotrze  “?

P io tr  zawpahał s ię; czuł, że nie dorósł 
do aigo stanowiska, w iedział jednak, żeGla- 
ctys gniewałaby się, gdyby to powiedział 
Bąknął iwięc; Może..- kiedyś później, /'

W  każdym razie ciągnęła Gladys 
dalej jestem dumną z m oje j o jczyzny. 
Jestem praw dziwą amerykanką. I
' ?  Tym  razem  P iotr nie ociągał się.

Go do tego,, m ożesz iść o zakład z 
k im kolw iek — odrzek ł —  dodając swój 
iduŁiony w y ra z ; „Sto procent f

K o  ji i '& jc.

UZD P E Ł N IF N IK . ■

Każdy, kto książkę li; czytał o lem 
autor przekonał się już po kilku małych 
eksperymentach z rękopisem  — stawia cały, 
szereg pytań Iłe w  tom jest praw dy *? Czy 
wr istocie am erykańscy przedsiębiorcy po­
stawili sobie za zadanie śledzenie politycz­
nego radykaliznip i stosowanie środków za­
pobiegawczym h p rzeciw  n iem u '? Czy przy 
tępieniu „czerw onych  duli się porwać do 
lak  brutalnych zarządzeń, jakie przedsla- 
w ione są w  tej książce V

N ieliczne ty lko zdarzenia w książce 
„Sto procent- są fikcyjne, jak 11. p. histo- 
rjii o Neli DooliiŁ i o  Nelse Ackennan io . 
lecz wszystko co ma znaczenie społeczne 
opiera się na praw dzie i Zaczerpnięte jest 
z faktów, które doszły cło osobistej w iado­
mości autora lub jego przyjaciół. W. isto­
c ie  Wszystkie charaktery w  książce ' „Sto 
procent1- są rzeczy w i s ie istn iijące osoby. 
P io tr Gudge ży jć  i Zetknął się kilkakrotnie 
z autorem książk i; Guffeyr i Mr. G iruey 
ży ją  również, a toż samo Billy Nash i G la­
dys Frisbie.

Rozpoczn ijm y jednak od początku;
„A fe ra  G oobera11:zgadza się w  g łó w ­

nych rysach ze sprawą Tom a M ooneyii 
Kto chciałby się poin form ow ać o niej, 
n iechaj w^yśle 15 et. do Komitetu obrony 
M ooneyó. Posl Box 894 San Francisco 1 
prosi o nadesłanie broszury: „Czy M ooney 
.11111 w is itó 1'"  przez Roberta M inoia. P rzed ­
sięb iorcy w  San Francisco złożydi iniljon 
dolarów , aby m iasto uratował przed zo r­
ganizowaną klasą robotniczą, a sprawa

M ooney‘a była obraną przez nićh drogą. 
Stało się jednak że sędzia, prz u l którym 
staną! Mooney, me dorosł do swrego zada- 
za.dama ; napisał 011 do na jwyższego urzęd 
nika sprawiedliwości list, w  którym  ośw iad ­
czył, że doszedł do przekonania, iż Moone o 
w i 11111 liyć zapomocą k czy wop iw s ięs t wa 
dow iedziona zbrodnia. Tymczasem  Mooney 
został uw ięziony i siedzi jeszcze w w ięzić 
ni u. Frem onl O lder w y d a w a  pisma „trał I?
W ezw an ie ), który, n iedawno podjął się d o ­

kładnego zbadania tej sprawy, napisał n ie­
dawno do uatora co następuje

„O góiem  Wziąwszy jest lo na jok ropn ie j­
sza historja z jaką  k iedykolw iek miałem 
do czynienia. Gdy kiedyś wszyrstko• będzie 
zmuie, okaże się jasno jak na dłoni że pań­
stwo przed oczyma publiczności zam ordo- 
wniło człow ieka tymi samymi instrumenta­
mi które stworzone by ły  dla warowania 
prawa i sprawiedliwości, każde, najm n iej­
sze nawet zeznanie Av sprawie M ooney a i 
w  sprawie Billinga opiera się na k rzyw o­
przysięstw ie- . <■>&>>

Do jak iego stopniu karanie polityczne­
go radykalizmu \vyśliznęło się z rąk w iadz 
i przeszło wr ręce „w ie lk iego  interesu T '

Każdy przedsięłdorca (>ędzie naturalnie 
głosił op in ji że jeże li „w ie lk i interes' , ma 
stać na straży interesowi w in ien je  enron ić 
wszelk im i środkam jakie ma do dy spo­
zyc ji Sc możności będzie żądał [ pomocy 
wtadz, lecz jc ie l i te ostatnie, czy to korrup 
c ji, c zy  to z pj*zyczyu polityczny- nie idpo- 
w iadają ceiow i „w ielki interes1- musi sam 
wziąć sprawrę w  swe ręce.

' (C, d 11.)
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RFPKRTUAR TEATRU MiLłSkliSGO WF LWOWIE;
bohota o g. 3 Krakowiacy i górale* (dli —lodź. szk.), 

o g. 7 °ąjace*, Taje — iea Zuzanny*.
Niedziela o g. 3 i Krakowiacy i górala*. —  o godz. 7

»P*jace* i » Tajemnica Zuzanny*. ..........
Foniedziałei. o g. 7 »Ortę'L
Wtorek o g 7 » ‘ajace- i »Tajemnica Zuzanny*.

REPERTUAR TEATRU MAI EGO. ulica Gródecka 2 b.;
3oł itta o g. 7 »Dzsvonek alarmu ry*.
Niedziela ) g. 7 >Dzwonek alarmowy*.
Poniedziałek o g. 7 .Tragedja dzieci*.
Wtorek o g. 7 > Dzwonek alarmowy*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCi, ulic* Słoneczna:
" i bota > g ,7  Bajadera*.

Niedziela o g. 7 »Frasquita*.
Poniedziałek o g. 7 Królowa Montnartru*.

TEATR LITER.-ARTY ST. BAGATELA" w Rejtana 3:
Od 1. stycznia 1924:
Częić 1.: ,Po* 1923—4", obrazę1-, noworoczny pióra

Au-Ki. — Ci^ść soli wa: Mirski, Bronow-H, Windheim, 
V Joe V>idini?— Część 111 : „Gniazdko miłości", farsa „Bebe". 
Początek o g. 8-uaej wieczorem.

UKR. NARODNYJ TEATR »UKR. BESiDY*, dyr. J. Stadnik, 
(ul. Szaszkiewicza 5):

Sobota o g. 630 >Cnotliwa Zuzanna*.
Niedziela o g. 1 30 Trójka hultajska* u g. 6 »Chata

za wsią*.
Poniedziałek o g. >Cnotliaca Zuzanna*.
Bilet" wcześniej w iSojuznym Bazarz^-, ul. Ruska 

(dom »Dn^tra ). Od 10 do 6 przy kasie teatru.

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Sobota, niedziela o g. 7'30 .Spekulanci miłości-.
sobota o g 330 »Dwosia Sufraźystka*.
Niedziela o g. 3’30 »Bar Eochba*, hist. oper. w 4 akt.

DZISIEJSZE tj. sobotnio przedstawienie „Pa JA-
C O W “ i „TAJEMNICY ZUZANNY" wzbudziło nie­
zwykle zainteresowanie wskutek wprowadzenia przez 
reżysera Lewickiego zupełnie, nowych pomysłów tak 
w zespole grających, jak i w dekoracjach pojętycu 
zupełnie inaczej, niż to się zwykło oglądać dotąd 
na scenie. Wczorajsza próba generalna wywarła duże 
ważenie. Doskonale dobrane kostjumy w dostosowa­
nym do tego świetle, piękna gra naszych artystów i 
żywa akcja wśród tłumów daje istotnie nieodmienną 
całość.

„DZW ONEK ALARM OW Y" zdobył sonie na pre­
mierze duży .sukces u publiczności, która bawiła się 
świetnie. Sądząc po 'tern pierwszem przedstawieniu 
„Dzwonek alarmowy powinien długo utrzymać się 
na , ejoeDuarze tjeatru małego

'O N O W N Y  SUKCES W  TEATRZE NOWOŚCI 
święcą obecnie jlwie. ulubione operetki „Bajadera 1 
i „Frasąuna", które grane będą jedynie tylko dwa 
razy Najlepszy zesoół operetkowy z naszą prima- 
idonną Miłowską i takimi ,siłami jak Kuligowski i 
Tatrzański oraz reszta grających przyjmowani są co­
dziennie przez bardzo liczną publiczność gorącymi 
aplauzami i

PRZEDSTAW IENIA POPULARNE Teatr Wielki 
ouegra w niedzielę 13 bm, przem.łą sztukę J, N Ka- 
Htibskiego „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale". 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 3 popoł. 
Bilety do nabycia w  biurze Związku teatrów) i chórów 
włość. ul. Mickiewicza (od 5 do 7) oraz w  Księgarni 
I,udowej, ul. Szajnochy, a w aniu przedstawienia w 
kasie II teatru Wielkiego,

BRUNO JASIŃSKI 0  NAJNOWSZEJ POEZJI 
ROSYJSKIEJ. W  niedzielę dn 13 stycznia br. o 
godzinie 8 wieczór w sali instytutu Technologicznego 
(ul, Bourlarda 5) na dochód Koła dramatycznego 
„Maski", io-”Opowstającej placówki scenicznej, kładą­
cej podwaliny pod nowy teatr nasyconych lorm w  
Polsce, odbędzie ,się wieczór poety Bj-unona Jasiń­
skiego, poświęcony najnowszej poezji rosyjskiej w  
nowych przekładach Wieczór ponrzodzi słowo wstę­
pne tłumacza, synteza krytyczna poezji współczesnej 
Rosji. Wiersze recytować będą oprócz tłumacza p. 
Mila Nieuiwiedzibwa i p. Adam Cyprian. ‘Bilety 
srzedaje wcześniej księgarnia „Oświata" (ul Akade­
micka). Wkrótce przebiegnie ulicami Lwowa „Rumak 
uśmiechnięty".

OTWARCIE W YSTAW Y. W  niedzielę dn. 13 bm. 
o godz 11-ej przedpołudniem nastąpi otwarcie wy­
stawy art. mai. Marji Bianki oraz wystawy karykatur 
ort. mai. Kazimierza Kostynowicza pt.: „Lwów we­

sół) i fsnttitfiyi w r. 1923. Teka czterdziestu kary- 
katut w której K Kostynon icz opowiada prawdziwe 
i zmyślone wydarzenia ludzkie i zwierzęce. W  sa­
lonie Nieustającej Wystawy wywieszono większą część 
niezakupionyuh jeszcze obrazów z Wystawy Gwiazd­
kowej, wstęp do nie^o wolny. Rilel roczny Tow. 
jest do nabycia' w cenie 2 fr. zl.

KOLO RODZICIELSKI zakładów naukowych itn. 
Zofji Strzałkowskiej zwołuje w niedzielę o godz. 10'30 
w auli zakładu przy ul. Zielonej zebranie rodziców 
i b. uczenie celem uczczenia pamięci zmarłej

WIEC NIŻSZYCH FUNKCJONARIUSZY państwo­
wych odbędzie się w sobotę dn .‘ 12 bm o godz. 6 w. 
w sali ratuszowej. Na porządku dzienym: Ogólne 
położenie niższych funkc.jonarjuszy państwowych i 
sprawni, przeprowadzenia redukcji.

W  niedzielę o godz. 10 rano odbędzie się w lokalu 
Zw ul. Kościuszki doroczne walne zgromadzenie człon­
ków Związku.

ZREDUKOW ANIE BILETOM ,T RAWAJOWYCH  
wolnej jazdy dla funkcjonarjuszy policji wywołało 
wielkie niezadowolenie w tym urzędzie. Dziś ma się 
uda. deputacja interesowanych do. prezydjum miasta- 
i dyrekcji M. K E

EODARTE BANKNOTU NALEŻ) PODKLEJAĆ. 
Lwowska Izba Skarbowa zwraca uwagę posiadaczy 
naddartych lub przedartych, aby przed . wpłaceniem 
ich do Kas skarbowych banknoty takie bezwarun­
kowo należycie podklejali. Banknoty podarte a nie 
podklejone nie będg w myśl zarządzenia Minister­
stwa Skarbu przez Kasy skarbowe przyjmowane.

Z POW ODl ZASP ŚNIEŻNYCH został wstrzy­
many! K dniem 9 stycznia br aż dc odwołania ogotny 
ruch na Jmji Tarnopol -Zbaraż i Zbaraż—Łanowiec.

CENY ZBOŻA 1 fIĄ K1 Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie ceny zboża i mąki wczoraj lite uległy 
zmianie. Notowane pszenica od 3 1 .000, żyto 18.700, 
owies 16-500, mąka pszenna 45—70 milj., żytnia 40 ‘ 
45 milj. mkp. itd.

BOJKA W MAGISTRACH- KRAKOWSKIM PO 
UCHWAŁACH KOMISJI CENNIKOW EJ Oncgda; sala 
konferencyjna krakowskiego Lyla widownią burzliwych 
zajść. Mianowicie z powodu (gwałtownej opozycji czę­
ści właścicieli piekarń przeciw członkom komisji cen­
nikowej za ustalenie „zbyt dla nich nizkiego cennika ‘, 
wtaignęli na wsalę konferencyjni! zgromadzeni Ijieznie 
robotnicy piekarscy i przybrali wobec majstrów groźną 
postawę, złorzecząc ón, że przy podnoszeniu cennika 
nie uwzględniają . odpowiednio roLocizny. Wywiązała, 
się zacięta bitka, która skończyła się pobiciem kil­
kunastu majstrów i (Czeladników. Walka toczyła się 
w ciemności, gdyż w zamieszaniu, kiuś zgasił lampy 
elektryczne

WZOREM H1STFRYCZEK. Na dworcu głównym 
Ludwik II. u.silownł.się truć jodyną zmieszaną z 
kwasem solnym. Pogotowie rat. po udzieleniu mu 
pomocy w stanie groźnym udw.ozło go do szpitala.

W  ńealności przy ul. L. Sapiehy 47 usiłował 
sti ui się 19 letni Michał i. Gdy przybyły lekarz Po­
gotowia ratunk. pytał się go o powód desperackiego 
ki oku odpowiedział on, że lubi pić jodynę. Po prze­
płukaniu żołądka pozostawiono go w opiece dom.

PS ' MORSKIE pojawiły się w tym roku dość 
licznie w zatoce puckiej Pi&> morski czyli foka 
jest to okazale zwierze, ważące conajmntej 2 centn. 
Do połowu fok nadają się tylko tiine sieci, bo zwierz 
ten, gdy jest w pułapce, rzuca się w nie, dopóty, 
dopóki, albo się z niej nie wyzwoli, albo się udusi.

PÓŻAIi W SKUTEK METEORYTU. W  pobliżu 
miejscowości Wayne, w sianie Nebraski, zdarzył się 
rzadki wypadek pożaru, wywolancao przez spatiaiący 
meteoryt Do białości rozpalony, pocisk ten z za­
światów padł na szopę, stojącą na gruncie farmera 
‘Jerzego Mae Lasheua. Setki ludzi .widziało białą, 
świetlaną smugę .padającego meteorytu, mieszkańcy 
zaś farmy usłyszeli trzask i po chwili cała szopa 
stanęła w płomieniach Po ugaszeniu pożaru znalezio­
no metoryt tkwiący na głębokości kilku stóp w ziemi.

PSY ZABŁĄKANE. W  ekspozyturze policji na 
dworcu ■ głównym jest do odebrania zabłąkany chart. 
W  lubryce skór „Pollis" przy ul. św. Marcina jest 
również do odebrania pies zabłąkany „doberman".

I OŻAR W  GMACHU SKARBKA W  gmachu tym 
w mieszkaniu Leona lleusleui" wskutek wadliwej bu 
do wy zajęła się i poczęła płonąć ścian? drewniana. 
Przywołana straż pożarna ogień ugasiła Szkoda wy­
nosi ponad 50 milj. marek <

CZYJE PAPIEROSY? Policja mesztów u .1. :>oe- 
gela r, Rosenbluma za kradzież 7 tys. ' sztuk papie­
rosów' na szkodę nieznanego właściciela

«  -3 PIERŚCIENIE GUMOWE, o wadze 5 kg, uzy~; 
v ane w kopalniach naily, zakwestjonowała (lwowska, 
jiolicja, jako pochodzące z kradzieży.1 Są one w urzę 
dzic śledczym ,do adebrania. ................. ..

ZAPOMNIAŁ PORTEKI, Z DOLARAMI. Julju^ 
Pcozyński, kierownik iroguerji Mikolrsch?. zdepouu 
wał w policji partie! zawierający 151 dolarów, po­
nad 30 milj. marek i kwit ne nazwiska P. Kozłow­
skiego. Portfel ten zapomniał w sklepie nieznany roz­
targniony gość. .

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH W i PA D ł OW. 
Eljarz Łańcuta w mieszkaniu przy pl Marjackta uległ 
zatruciu gazem węglowym.

Feiga Leibhart upadłszy złamała rtô ę, mś Anna 
Samson złamała " rękę Jednoroczny „obywatel' Lu­
dwik Adler pozostawony bez dozoru w mieSZKar.iu. 
rodziców przy ul. Brajerowskiej poparzył się dotkliwie:.

„PRZFiPROW i\D/.KT“ ' Przea wojną często prze, 
prowadzali się mieszkańcy miasta, szukając- nowych 
wygodniejszych mieszkań. W  obecnych czasach niema 
podobnych przeprowadzek, tylko włamywacze pr/ćno­
szą rzeczy ,do .innych' ubikacji bezpłatnie, lecz bez 
wiedzy właściciela. Poaobnie wypróżniał mieszkanie 
p. P. Herziga przy ul. Senatorskiej i. dyr. Nowickiego 
Skradziono tu perski dywan garderobę, rożne przed 
mioty wartości 3 miljardy 700 miljonów mkp.

Na strychy a-ealności przy ul. Na Bielaka .skrt 
dziono bieliznę, wartości 60 milj. na szkodę p. Roj - 
wadowskiej oraj rozbito kufer i sj_-ndziono na szkodę 
bony wymienionej-

W' niedzielę 13 stycznia 1924 w 1 o ka t u fcrtowarz. 
„P K A 0 A “ , Rynek 8 I. p., odbędzie się

Zgromadzenie robotnicze
z porządkiem dziennym: D R O Ż  Y 2  li A,

‘Towarzysze! Jawcie się licznie po­
czątek o godz. 10-te" rano. Przemawiać , będą dele­
gaci Rady Zawodowej / ćr.--1 : ' śd •

N A D E S Ł A N E n

Konsum robot. „SOLIDARNOŚĆ11 we Lvovie.
R E J E S T R A C J A  c z ł o  h k ó w  i

YY myśl uchwały Radyr Nadzorczej zgodnie, z art. 
30 i ,17 ustawy. spółdzielczej -. każdy czionel musi 
osobiście podpisać aeklarację we. formie ustawą .prze­
pisanej .

Po myśli parają 3 lit . aj naszego statutu w £a 
azie . zarejestrowaneryo „członkiem Apoidziemi może 
być tylko ten, który się utrzymuje z własnej pracy

Rcjestracja członków zacznie się .10 strcjznla. 1924 
i potrwa do 31 stycznia 1924 włącznie i, “dbywać 
się będzie w kancelarji konsumu codziennie między 
5 —8 wieczorem.

Kto nie [podpisze ustawowo żądanej dekiaracji 
traci automatyczni" prawo czlonkostw

Członkowie, ktorycli deklaracje a rzez .larząd za­
akceptowane zostaną, otrzymają następnie odpowie­
dnią decyzję Zarządu wraz j ks.ążeczką kgityir

Zarazem mwiadamiamj , iż \

ZttjrEza]h8 doroczne Walne Zgromadzenie
Konsumu ,',Solidarność odbędzie się śv sobotę

16 lutego m * .
O .szczegółach tego Zgrotru.dzenia zawadonyLa» 

jeszcze osobno.
ZA RADĘ NADZORCZĄ.

Afer l*oob Kd Frarbtłt
przew .'i )kr.

D e n t y s t y c z n e  ambulatorium 
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a  ezkote Tonareklego)

za legitymacją r a  raty.

najelegantsze najtrwalsze 
krajowe I zagraniczne **-

blCKINEUBAIIER 
P A Ń S K A  21.
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DROWOO ŚMIERCI f f  SZPONACH 
-;ZR£ZUIYOZAJrt.

Anto.wwi i reżyserowi tego iilmu udało się znakomicie stworzyć obraz stosunków w Rusji 
w dniach. objęcia rządów przez bolszewików. —  Przewrót w całej potworności, z nie- 
ubłaganem .i bezwzględnem panowaniem czekistów. Cierpienie uarodn bez względu na 
klasę i stanowisko. ' 38—1

morderstwo polityczne w Moguncji.
Zamordowanie prezydenta Palatynatu

P A P Y ?  10. stycznia. (A. W )  Z Mogun­
c ji donoszą, że w czo ia j w  restauracji Spe- 
yen ." j^m ordow an y został strzałami rew o l­
w erow ym i p rezrdem  republik i Palatynatu, 
Heinz. Osoby’, siedzące w  tow arzystw ie 
Hcń-zu, odn iosły  c ieżkie rany. Sprawcy 
umknęli W  b ó jce  jaka w yw iązała się w  
czasie zamachu, zabito i5  separatystów.

• • • • .•  •  •  *

ita tfi francuska o zamachu.
P a RYŻ. 11. stycznia. (P a t.) W  związ 

ku z zam ordowaniem  prezydenta republiki 
Palatynatu, prasa francuska podnosi sprze­

czność, istniejącą m iędzy apelem Rzeszy’ 
do ludności Palatynatu, w zyw ającym  do za­
chowania snokoju, a kampanią w  prasie 
n iem ieckiej p rzeciw  .separatystom Prasa 
przypom ina, że  rząd Rzeszy w yda l rozkaz, 
aresztowania Heintza, part ja zaś centro­
w a  z apowiadała interpelację w  spraw ie sy­
tuacji w  Palatynadie, która wedle poglą­
d ów  tej partji m iała prowadzić do katastro­
fy. Dalej zb ija  jirasa francuska Wywody  
prasy berlińskiej, usiłującej tendencyjnie u- 
czyn ić Francję o a po w i ed z i ani ą za zajścia 
.w Palatynacie.

żon} z „zerogu sprawozdać i K ron ik i zagranicznej 
;(St. Baliński, J. Iwaszkiewicza, A. , Sionim.ski, A 'r 
Stern). Cena egzemplarze 200 tys mkp.

Zgromadzenie iwowskiclt kolejarzy
odbędzie się dzisiaj w soDotę o godz. 6-tej wiecz. 

w 'okalu Z. Z  K. (ul. C "ódecka uf).

Na porządku az.ennyn :

Sytuacja polityczna I potitlehir gospodarz 
rzi u  kraju.

Referąją low. posłowie HAUSNEF I KUHY^UIflCZ 
Towarzysze! Kolejarze!> Jawcie się jak rug 

liczniej! <■ ' ■

Zgon posia.
W A R S Z A W A . • 11. ■ styczniu, i (te. tort.) 

W czo ra j um arł w  leczn icy W acław  Rryń 
s k i poseł. członek Zw. I,ud. N a r  i współ­
pracowali k „G azety w arszaw skiej14

Ze skandalów gospodarki węglowej.
Od i  stycznia 1924 r. cena węgla śląskiego 

wynosi' około 52.5 miljona mkp. za tonę lou> 
kopalnia, w tym samym czasie węgiel śląski eks­
portowy tego samego gatunku kosztuje 28.75 fran­
ków śzw., co wynosi w mk. poi. około 34 miljo- 
aów: za tonę, różnica wynosi blisko 18 m ilj. na j e ­
dn e j t o n i e ! Powstaje pytanie, jeżeli węgiel na za- 
ytańicę kalkuluje się 34 milj., dlaczego my w kraju 
ftiać.y pła ić drożej o całe 18 milionów mk. ?! 
Konsekwencją tej polityki jest to, że dostarczamy 
fabrykom zagranicznym węgiel tani, co umożliwia 
tym ; ostatnim konkurować z n^szemi fabrykami

krajowemi, które za węgiel muszą płacić dużo 
drożej. Dalej pociąg" to za sobą podrożenie wszel­
kich innych towarów.

W  czyim interesie leży ta polityka? Naiwny 
sądziłby, że czyni się to celem powiększenia na­
szych zapasów obcych walut. Dla znających jednak 
stosunki w Zagłębiu węglowem rie jest tajemnicą, 
że węgla na zagranicę eksporterzy krajowi nie 
otrzymują, węgiel ten otrzymują wyłąbanie flrmy 
zagraniczne, które są obowiązane pokrycie wpłacić 
zagranicą w frankach szw. na konto dunej kopalni. 
Kraj więc waluty tej nie otrzymuje.

I cuk er na wywóz.

NaczelniK wydziału pra&owktgo.
W A R S ZA W A . 11. stycznia- (lei. w ł . j  

Now o jn ianow auy naczelnik Wydziału pra­
sowego Prezyd jum  Rady Minbstrów, p Bo 
mer. ob ją ł już urzędowanie.

UJaluryzacJa piać rohutulkuw plnKbruibii 
ui Warszawie.

W A R S ZA W A . 11. stycznia. (P a t.) P i­
sma don oszą : W czora j odbyła  się konfe­
rencja w  sprawie zw aloryzow aniu  płac ro- 
Lotn ikow  piekarsKich Po w yczerpu jącej 
dyskusji przedstaw icieli cechu piekarskiego 
grupy p iekarń ’ parow ycf. i przedstawicieli 
wydziału  zaopatrywania, zgodzili sie na 
(zw aloryzowanie płac a to w ten sposób, 
że od 21 stycznia w ykw a lifik ow any ro ­
bo m ik piekarski o trzym yw ać będzie tygo 
dn iow o 7 złotycl. polskich, n iew yk w a lifi­
kowany . 6 i pól złotego polskiego wedle 
kimsu franka złotego ustalanego pi zez mi- 
nisterslwo skarbu

■,'tfią przyKłpdeir obszarników, którzy od rządu 
Jhjen^ - Piasta Otrzymali przywilej na wywóz 
40.000 wagonów zhrtża, pod pozorem wpłacenia 
podatku majątkowego noszłi cukrownicy, którzy 
wystąpili do rządu o wydanie zezwolenia na wy­
wóz 20n00 ton cukru białego zagranicę celem 
rzekomego umożliwienia zapł.tty zaliczki na poda­
tek majątkowy
. ' Ilość ta ma nie wchodzić zupełnie do kontyn- 
,'tensu cukru, jaki uprzeinio został przeznaczony na 
Aywez i ma być zupełnie zwolniona od akcyzy!

Sprawa ta ńia być w tych dniaci zdecydo­
wana prze/; ekonomiczny kuftntec rady ministrów.

Cukrownicy tłumaczą, iż zwiększenie kontvn 
geesu wywozu cukru nie- rpiynie na rynek, po­
nieważ za p o tr z e b o w a n ie  c u k ru  m aleie w s k u te k  
d r o ż y z n y !

Gdy wywóz wywoła nową zwyżkę, zapotrze­
bowanie zmniejszy się jeszcze Datdziej, b wtedy 
cukrownicy będą mieli nowy argument, aby kraj 
dalej ogładzać!

Zwiastun} zwyżki marki polskiej. Ściganie spekulantów i waluciarzy.
Wczoraj nadeszły iwieści z Warszawy, iż spe­

kulanci ,suv,ymali się z 'zakupami obcych walut, oraz 
akcje Zdaje się, iż te .sfery rozpoczęły spekulację 
na wzrost wartości marki wąskiej. Po raz pierwszy od 
dłuższego czasu nadeszły z zagranicy propozycji do 
fcŁ*.Vśs> warszawskich dawania marki polskiej na pro- 
cem. Zdaje ,się, że s ąto pierwsze konsekwencje 
p 'uin ..macyjnego finansów państwowych, uchwalo- 
ónego przez sejm

Na giełdzie warszawskiej dolary nie miah 'hęt- 
nycii nabywców Płacono je 9 800 tys. przy teń- 
d< i cj zniżkowej Franki franc. płacono 173, fr. złolc 
J .894. ‘ tony złote 1 500, miljonówkę 575.

We Lwowie w \voln>ch obrotach obce waluty 
miały 'ńównież tendencję nieco zniżkową. Dolary 
j.łaooii' niżej 11 milj. kanad. 10.500, funty 50 jnilj 

f KhP wczoraj płaciła: dolary do 9.750, kanad. 
9,450, franki franc. 480, l'r. belg. 120, tr. szwajc. 1.0957
łenty 41.850 liry 420, kor. czeskie 281, aust 135,
135, bony złote 1.600, złoty frank ł .901, miljonów- 
ke 615 tys. mkp.

Akcje1 przemysłowe miały tendencję chwiejno zniż 
lewą Płacono: Cbodorów od 31.000 Cegielski 1.300, 
Cpiiciów 8.250, Gafota 1 500, Oikos 28.250, Parowozy 
3.000, Pezet 850, Pol. Nafta 2.C00, Pol. low. bud.
r.ÓOC Rak: zawa 2.000, Siersza elektr 2.500, Tepege
15.000 Tesp. 35.500, Zieleniewski 6u:>0 tys. mkp.

Wczoraj policja wykryła w realności przy ul. Pcl- 
tewTiej 9 tajną fabrykę marmolady, której właścicielem 
jc ; Izrac' Fraenkel Znaleziono tu ponad 20 paczek 
gotowej marmolady, oraz przyboiy do wyboru tego 
produktu. Fraenkel lite miał patentu na prowadzi 
mc przedsiębiorstwa ani też nie płacił podatku. 
Wobec tego pracownię tę opieczętowano

'W  sklepie malarskim Lcbiński przy ul kuelia- 
ncwskiego nigdy lnie .-.przedawano słoniny. Wobce 
ttgc policja zarządziła rewizję w magazynie tego ma­
sarza i zakwestjonowała fokołc 5 lys. Kilogramów  

słoniny Ilziś o rodzinie ‘ 11 pizedpoiudmem odbę­
dzie się rozsprzedaz tego tłuszczu pod kontrolą pot 

\y policji -wczoraj oskarżono znó\r pewnq ilość 
fii-m, i handlarzy o lichwę towaipwą i brak ceruńków 

Wczoraj pr..edpołuaniem zarządzono obławy na 
czsrmbj giełctzti i ziiów ujęło około 10-eiu spekulantów’. 
Pewną ilość dolarów zdołano im odebrać podczas 
rewizji, poczem ukarano ich 18-godzinnym aresztem.

E  piśmiennictwa.
■Jkazat się teini dniami numer t „Wiado­

mości Literaąkidi11, na jego treść składają się: sło­
wo wstępne od redakcji, wywiad ze Steianem Że­
romskim, korespondencje z Monachjnm, pióra S‘ 
Schayera, artykuł jvv sprawie położenia przemysłu 
kinomategraficznego w Polsce oraz dział bieżący, zio-

hur  ̂ nolara w Uariinit.
ttKttl.iN, 11 stycznia CPAT,' Urzędowy. kur' do- 

taj-p i pożyczki- złotej be; zmiany’, tzn I i poi bil jor, a. 
Marka polska 344.000.

   • • »’•• • • •

Wprowutzckile waluty metaiuwaj.
W ń RS ZAW A. 10. styczniu. (A. W. ) K ie ­

row n ik  nnam icy państwowej p. A leksandro­
w icz ośw iadczył przedstaw icielow i „  Gaz. 
\\arsz.‘\ że z dnieńi 1. lutego mennica bę­
dzie zupełnie gotow a do podjęcia pracy 
N a  razie w yb ijać będzie monety bronzowe. 
N ik low e  m onety oddane będą do w ykona­
nia m ennicy austrjaektej w e W iedniu. Na 
monetach n ik low ych  przedstawiony będzie 
w izerunek sldbigowrosego rycerza w łady  
ki z ziunierzchłych czasów- początku pań­
stwa polskiego, wynoszącego w  górę 2 pałce 
prawej i trzym ającego w- lew e j w ielk i 
m iecz obosieczny. Monety srebrne w ykon y­
wane będą zagranicą, złote w  kraju. W  ił. 
1-szyin m aja mennica posiadać będzie zna- 
szny zapas monet m etalowych, prócz zło 
tych potrzebnych do przeprowadzenia re­
form y walutowej.

__ • • • »_

DetiByt skarbu będzie wkrótce opanowany?
W A R S ZA W A . 11. stycznia (P a t.) t>ńia 

l i .  b. m. obradow ała w  m in skarbu w dal­
szym ciągu konferencja rzeezoznav ców  w  
sprawach Owiązanych . z naprawą skarbu 
Rzplitej. K on ferencja ta jwśw ięyona b y łt  
wyłączn ie sprawie re fo rm y  walutow ej o- 
raz zarządzeniom, które w inny ooprzed/ić 
reform ę. Bezwzględna większość uczestn i 
ków  kon ferencji w^-pow-ieaziala się za 
przyspieszeniem  reform y, w alu tow ej Obecn 
w yb itn i fachow cy uznali takie przyspic 
szenie za m ożliw e, ze względu na bliskie zu­
pełne opanow anie aeficytu  i zaprzestanie 
w  najbłiższy-m czasie cbatkii banknotów.
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»>T H E
’ za  3 j e d w a d n e  k r a w a t k i  

Q E N T  ,E M A N “
-  w- -  . p o l e c a  z n a n y  m a g a z y n

bufouit plac Halicki 12 (rop ui. bhtorego). 3? i

M arka pieniądzem proletariatu.
;■ • W aloryzac ja  ! Oto stowo które dzi • w  
Polsce na ustach •wszystkich. ;W szyscy 1 
yszystko w aloryzu ją. Gdzie się obrócićoce- 
nliłj ą swó j prudu fet! n a doi ary, f ran k i s/w aj - 
carskie. « f y r franki Waloryzacyjne, a rów no­
cześnie z tą matematyką w  progresji geo­
m etrycznej rośnie drożyzna wszystkiego do 
n iebotycznych, na (ba rdziej fantastyczim  ii 
wysokości. Państwo zw aloryzow ało swe do 
chody ‘ a z? e ie  wszystkie '-cny. Każdy pa- 
skarz ma dziś minę i legalizowanego „wa 
loryzatora

Każdy tez (Jzrs oblicza swe dochody w 
dolarach, czy frankach, wszyscy operacje 
hand low e-przeprow adzają  jedynie w  tych 
Walutach, ty lko dla jednej dziedziny pozo­
stała jako, m iernik waluta krajowa, pogar­
dzana przez wszystkich marka poiska. T y l­
ko praca ludzka jest. ,honorowana"' tym 
papierem, którego całe stosy (a górą 2 bi- 
lljyn y  dzienn ie ) w yrzuca ją  na rynek dni 
'k&riiK państwowe.

Ty jko  zarobek robotnika, czy pracow ­
nika umysłów rrgo jest taki w poniedziałek, 
jak  W sobotę, niezależnie od tego, czy kurs 
franka w a loryzacy jnego wynosił jednego 
tania .1^300.000, czy 1,900.000, czy w tym 
czasie zm ien ił się taki najistotn iejszy m ier­
nik, jak cena chie-ha, która W . ciągu lygod 
nia m ogła wykonać wahanie od 300.000 do 
400.000, czy li o 25 proc

W  najlepszym  razie płaca pracownika 
iostosywu je się do drożyzny co dw.i lygod- 
mej cnociaż ta drożyzna w  międzyc zasie w y ­
konuje n ieprawdopodobne wprosi skoki, 

f chociaż samo państwo ulegalizowało 
już W aloryzację w  (wiclu dziedzinach w obec 
swoich pracow n ików  trzym a się metody; 
płacy jak aajbardziej w rogiej waloryzacji. 
Nawet ten n iew ystarcza jący wskaźnik dro-

żyźn iany stosuje się. dopiero w  «*wu tygod­
n i'1 po stwierdzeniu wzrostu d rożyzn y  w ła : 
śnie w czasie tego wzrostu ściśle stosowa 
u a w aldoryzacju  wyprzedza eonajm niej o 
dWa .tygodnie, a z reguły .jeszcze w ięcej ; 
przyznawane dodatki Jrożyźniane. j

1 gdy marka w  innych dziedzinach ży 
cia gospodarczego jest tylko codziennie,lub 
kilka razy dziennie zm ienianym odpow ied­
nikiem wysoko cennych walui, w  dziedzi- 
nii pracy ona jest rzeczyw istym  jej' m iern i­
kiem. Pracę jedyn ie wynagradza się m ar­
kami, a gdybyśmy zarobki chcieli przera- 
ehować na obce waluty, doszlibyśm y do 
kwol śmiesznie nizkich. Gdy ceny niemal 
wszyrstki** osiągnęły równię przedwojenną 
złota, a w  wielu wypadkach ją przekroczyły 
(węgiel jest dziś czterokrotnie droższy" niż 
przed w o jn ą f -to w  dziedzinie pracy, fizycz­
nej czy um ysłowej stoimy kompromitująco 
luzko. A dzieje się to dlatego, ho mi< mi-i 
kiom wartości .pracy jest spadająca w  bez- 
deń marka. Stała się ona walu ią proletaria­
tu, który z n ią zw iązany może też je j smut­
ny los podzielić.

.leżeli świat handlowy m;V czelność żą­
dać itlegalizowania w aloryzacji cen arty­
kułom 1 żywności, jakże bezwzględnie jest 
uzasadnioną konieczność’ w a loryzacji plac. 
Gdy wszystko ucieka od  marki tue łydko dla 
datowania się przed zgubą, ale dla zabez­
pieczenia sobie zysków, o •‘ileż bardziej ko- 
nieczną jesl ucieczka od marki w ie lom iljo  
uoWych mas ludowych, <tói'ym zw iązek z 
ni i grozi utratą m ożności życia

Marka siała się pieniądzem wyłącznie 
proleda jat u, m usiałby on też zginąć w a z  
z, tym banknotowym  papierkiem. Uciec- od 
m arki można tylko w a loryzacją  płac.

3 W YDZIAŁ W YKONAW CZY RADY ZAWODO­
W EJ na odbyłem posiedzeniu dnia 10 stycznia br 
ukonstytuował się ■wybierając przewoduiczącym Iow. 
Zelaszkiewicza, zastępcami loworz. Kuśnierza * i Peke 
■lesową, sekretarzem.' wybrany Iow Andreasik, zast. 
Iow.. Tunis skarbnikiem 1 ow. Pekeles, zastępcą t a ­
saki. Prócz lego oddano refchity: kuliuramo-oświatow\ 
iow. Skalakowi, jdroźyźniano-cennikowy tov Kuźnic- 
.rzowi organizacyjny Iow, Irsakiemu Odpowiednie 
komisje wybierze (w riajkrólsizym czasie pełna Rad i 
Zawoaowa. Prócz tego bęaą funkcjonować dyżury, 
które będą osobno ogłoszone, zaś co do drożyzny 
odbywać się będą po Zwitkach Zawodowych Zgroma­
dzenia już od 13 stycznia br. ■ ; ’

Co to znaczy?
Jak- o tern wspominaliśmy, rząd „narodowy ‘ ii- 

dzielił' ograrjuszom zezwokni. na vó*wóz 100 tysięcy 
lori zboża, rzekomo m  częściową spłatę podałru 
majątkowego Oczywiście taka props. zycjd zrobiona 
producentom rolnym riie była do ' odrzucenia, leni- 
bardziej. żc za zboże można wziąć więcej zagi a- 
nicą niż w kraju. \ że taka ilość zboża wywieziona 
może ogolocic kraj z nujpot rzebn iejszego artykułu 
i zmusić do masowych zakupów zbóża zagranicą za 
ciężką - w alutę, o to się nikt nie troszczył, o to p. 
Witosa lub uyiego Kucharskiego głowa nie Dolała.

Zdawało się, że p :  Grabski objąwszy rządy, prze­
kreśli te" szkodliwe zarządzenia rządu Chjeno-piasta, 
dzieje sie niestety inaczej, ijak tego dowodzi następujący 
komunikat ogłoszony' w pismach prawicowych

Dnia 10-go Lni.. upływa ostateczny temiin 
podpisywania w organizacjach rolniczo-handlowych 
aeklaracji na dostawę zboża (żyta, jęczmienia, 
■rwsa), hn pokrycie podatku majątkowego. Kto 
z rolników inie podpisze w terminie deklaracji, 
przypuszczalnie już w styczniu, najdalej w pier 
wszych dniach lutego, będzie zmuszony wnieść 
gotówką poważniejszą zaliczkę aa podatek ma­
jątkowy• /* j t ‘I • ' • ; 4

, Pójdzie tedy nasze znoże zagranicę a cena spro­
wadzonego , do kraju przekroczy cenę zagraniczną, 
~  bo za drożę amerykańskie — płaci się drożej 
niż przed wojną. Gdy do tego doliczymy transport 
z. Ameryki do Polski, mamy w perspektywie 
#seny nie. .osiągalne 'dla zwykłego śmiertelnika. 
Chleb stanie jsię wkrótce, zbytkiem dla robotnika.

Jtotatki artgstyczne.
P L A S T Y C Y  POLSCY W PA R YŻU . W  dru­

giej połowili lutego odbędzie śię w Paryżu wy«ta 
wa z morowa prac:prof. J. Pankiewicza, oraz Rub"

v  f -T f • ‘ |. J • ■
czaka, pozatem prac Ilaydena Zaw adzkiego, Hi;yii' 
kowskiego i Tisunga Kilkadziesiąt płócien illu- 
stru ie ten nader pow ażny dorobek kultury polskiej 
na obczyźnie. .

MIERU ZNAKOM ITEGO M A LA R Z A  
FRANCUSKIEGO. W  Aviguouie zwarł znakomity 
malarz francuski, Charles Vionet, jeden z ua.iwy- 
bitLiejszych przedsta .ricieli tak zwanej szkoły „awl- 
niouskięj". Iłogaty jego dorobek artystyczny znaj­
duje się przeważnie w muzeach prowincjonalnych.

3lóżne.
ZN lE S IE N IE  W IE LO ŻE Ń STW A w  TUR­

CJI. Donoszą z Angory, że komisja zgromadzenia 
narodowago zaproponoweła zniesienie wielożeństwa. 
Bigamja ma być dozwolona tylko w pewnych wy­
padkach, ale w takim wypadku pierwsza żona zy­
skuje prawo rozwodu.

LECZENIE S YF IL ISU  NO W Ą METODĄ 
W  instytucie Pasteura dokonano nowego wynalazku 
w dziedzinie leczenia syfilisa. Środek ten działa 
kuracyjnie i profilaktywnie. Nowy środek, który 
utrzymał nazwę „Stovarsol 190“ , został wypróbo­
wany wielokrotnie i zastosowany v ostatnim roku 
z zupełne m powodzeniem u 190 pacientów. W y­
nalazcą just prof. Lerous. ;

Z  D Z IA ŁALN O ŚC I URZĘDÓW POŚRED­
N IC TW A FR AC Y . Według obliczeń dokonanych 
ostatnio w listopadzie roku zeszłego, Państwowe 
Urzędy pośrednictwa pracy w Polsce pośredniczyły 
w 9256 wypadkach. Największa liczba przypada 
na województwo Poznańskie (2884), następnie wo- 
jawództwo Kieleckie (1542), województwo Pomor­
skie (1279) i t. d. W  Warszawie pośredniczono 
w  926 wypadkach.

0 nawiązanie sfosunhdu hanillowycli 
z  Japonją

W A H n ZA W A , 10. stycznia. (Pal ) D z i­
siejszy F u r je r  Polski “ zamieszcza w yw iad  
swego współpracownika z p. Masso M a su - 
dą, radcą Izby  handlowej w  Osaka. Zainte­
resowanie Polską, wi Japonji, ośw iadczył 
p Uasuda wzrasta z dnia na dzień D o w o ­
dem tego jest projekt utworzenia W naj­
bliższym  czasie Tow arzystw a polsko- ja ­
pońskiego w Tokio. Celem Tow arzystw a b ę­
dzie  praca nad ekonomicznem i t o w a rzy - 
skiem zbliżeniem  się obu krajów . Dla (na­
w iązania stosunków ekonom icznych w arun­
kiem przedwstępnym  by łoby  ^tworżenie re 
gu lam ej. bezpośredniej kom u n ikacji' po­
m iędzy Polską,'Japonją przeż Gdańsl przy 
pom ocy okrętów  japońskich oraz naw ią­
zania stosunków z bankam* Av sprawaci 
kredytowych. - 1

^omunikaig.
, X". STARANILAJ UN1W. LUDOWEGO ro zp o ry  r
się nowa .jsej-ja wykładów pt. „U kolebki kuitury“ 
15 .wtorek, prof. Konstanty Chyliński „Mouarchja yta 
rożytnego Wschodii 16 środa prof. dr Ryszart. Gan- 
szynieó „Delfy dawniej, a idziś“. Sala Muzeum Pze 
myślowego, ul. Hetmańska, godlzina 7-a wiecz.

; X W REJESTRZE SPÓŁDZIELNI przy fiiuiie 
rtobctniczarspółdzielnia-Spożywcza' , z  jodp. udziafam 

w Ustrzykach dolnych uwidocznił ,się zmianę statutu 
w par. 9. Wpisowe podriosi się do wysokość,i 
mkp 50 tys. - - ‘.zaś udział 500 lys. mkp. 39-1

,,Zycie“ Wieczór dyskusyjny na timat referatt 
kol. Klimka pt. „Zadanie młodzieży socj.nlictyczc et'  
odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz 7 wiecz 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2 II p. Zarząd.

LEGJONOWĄ ZABAW Ę KOSTIUMOWĄ urządzę 
Związek Legjonistów Polskich Okręg Lwów dla człon­
ków, i (iiSh rodzin, w >obotę 12 bm , o godz. 8 wiec.-., 
w sali własnej . (ul. Zielona 7). Muzyka wojskow-i. 
Zapi'oszen.a otrzymać można codziennie ; wieczorem- 
w Se.kretaejaicie Związku.

„JEDNOŚĆ: a k a d e m i c k a -.
Spółdzielnia Studentów Szkół Wyższych we Lwowie • 

■ Posiedzenie Dyrekcji i Rady Nadzorczej, odbe 
idzie się we wtorek dnia, 15 stycznia br. w lokalu 
przy1 ul Sykstuskiej 21 II p , o godz. 8 wieczorem 
Obecność wszystkich członków bezwzględnie i uryma 
gana

S p ta w g  pa»iying.

: POUFNE OKR ZGROMADZENIE PART PPS
we Lwowie odbędzie się w poniedziałek 14 bmi c godz 
7-mcj wieczór w lokalu przy ul. Braierowskiei 8, 
oficyny, parter.

Na, porządku dziennym uędzie sprawozdano* z 
kongi-esu, sytuacja polityczna . gospodarcz.

Członków PPS. UDrasza się o liczne przypycie.
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyii™] 

O. K. R P- P. Ś.

* W  STRI JU ednędzie się w. niedzielę, ;13 Dni 
o goctó.' 2 pop. w sali p. Mayera

ZGROMADZENIE LUDOW E  

w sprawie drożyzny.
Relerować będzie Iow. di Slaiiisław Dręg>ewtcż 

ze Lwowa. Sekretariat Obw. P P. S.
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ia$ieiion«k'j 11.
dyr. S. M. Gitupel.

w, «  ■» <>r\___( Sobom i inedziek o g. " ‘30 wieez&„01J. C g . o ą U  popOl . , °
*• Nowość! Nowość!

Dwosid Sufrażybtka ; Spekulanci miłości
operetka w 8 aktach. operetka w 3 akłaei..

Przedsprzedaż biletów przez e»ły dzień przy kasie teatralnej.

j V p < i li i i o  J K a d y  i i i i e j s l t i e j .
Komisja \dministr R a d y ’ m. ogłosiła 

niedawno komunikat, norm ujący na nowo 
przopi.sy w  sprawie wydawania kart ulgo­
w ych  dla instytucyj humanitarnych. S o ­
c ja ln ie  zaś zw rócono uwagę, iż zakłady eiun  
uyfhh* i ghteh. I  j- grona nr acz. i uczni iw ie  
x kart wspomnianych korzystać m e mogą. 
j«tki/też odm ów iono kart tocznych. -

Obie instytucje, boleśnie zaskoczone 
lent rozstrzygnięciem , zw racają  się do opi- 
nji publicznej i apelu ją do Rady m iejsk iej 
o zm ianę rozporządzenia.

N iewątpliw ie, nieslyeh.uiie ciężkie p o ­
łożenie finansowa- gm iny obok  zapoznania 
trudności, z jakiem i insty tucje walczą, by ło  
najw ażn iejszą przyczyną odm ów ien ia do 
lyehczasow ych  świadczeń Powstaje jednak 
pytanie. czy świadczenia te były . jak na 
gminę w ielką jaką jest Lwów znaczne i 
czy za w zorem  niemal całej Europy, a 
także zachodnich połaci Rzeczypospolitej 
gmina nie ma też pewnych obow iązków  
wobec takich zakładów

W  Niemczech. Francji i I. d. państwo, 
gm iny .1 w ielka i 1 o ść prywram ych tow a­
rzystw opieki przychodzą z wszelką pom o­
cą zakładom ciem nych1 i głuchoniemych, 
a- i [W zachód. Polsce samo rządy chętnie d o ­
dają 40 — 60 proc. do p łacy nauczycielom , 
tn ie  y łko  pozyskać odpow iedn ie siły dla 
żmudnej pracy nad n ieszczęśliwą młodzieżą. 

Obie instytucje otrzym ały pomoc pań­

stwową, wystarczającą na z a kupno dwóch 
ton węgla, a zresztą ży ją  praw ie wyłącznie 
z o iiam ośe. publicznej Szczególnie b o ­
leśnie i dziw n ie brzm i ustęp rozporządzę 
nia, iż w ychow ankow ie tych zakładów' z 
kart uczniowskich korzystać m e mogą. 
Otóż w ychow ankow ie  Zakładu ciem nych od 
początku istnienia do dziś z kart takich n ig­
dy nie korzystali, a w Zakł. głuchoniemych 
korzystało trzech (jeden z nich syn urzęd­
nika Magistratu).

N iech o  pi n.ja publiczna orzeknie, ’ czy 
skoro zakłady dla ciem nych i głuchonie­
mych są lak iem ! samemi szkołam i po­
wszechnemu jak wszystkie inne w  m ieście, 
to dlaczego ociem niali i g łuchoniem i nie za 
sługują na taką samą pomoc, co ucznio- 
wfye i grona szkół dla m łodzieży' norm alnej ? 
Czyż osobiste nieszczęście w ych ow anków  
i ciężkie położenie m aterjalne zak ladów nie 
nakazują w i i n i ę  uczuci humanitarnych o 
kazać W ięcej serca) i  WrspółczuciojJ .V

Dodać należy, iż koszta dobroczynności 
w danym wypadku będą minimalne, jeśli 
się zw'ażv, iż karta ulgowa kosztuje grube 
m iijony, a ilość członków gron nauczyciel - 
sKich obu zakładów', pragnących korzystać 
z ulgi w ynosi oko ło  10 osób. yyćTaka o fia ­
ra absolutnie nie może wpłynąć na p ogor­
szenie sytuacji finansowej gm iny, a jednak 
dla obu bardzo biednych instytucyj będzie 
znaczną ulgą. "  %a

Z w tjdaum icto.
Nowy numer ,.Kwarialn ika H istorycz­

nego1'. Świeżo opuścił prasę drugi i ostatni 
zeszyt „K w arta ln ika  H istorycznego" za rok 
1923. ipod redakcją pro l. Ptaśnika J.. w y ­
dany z zasiłku M \V R  i O P T reść nu­
meru przedstawia się bardzo interesująco.

W dziale rozpraw znajdu jem y pracę 
prol'. Stanisława Zakrzewskiego p. t- ,,Hi- 
ito rjogra fja  polska wobec wskrzeszenia 
państwa"- (sir. 289 325). Autor charakte- 
yzuje konieczne zm iany poglądów na prze­

szłość. które- się znajdują pod w pływ em  
idei państwowości polskiej. H istoryk pol­
ski w ogó le  musi oelnaleść bezpośredni 
zw iązek  z państwem i (przejąć się problem a­
mi polityki, Autor zestawia dalej kilka p rzy  
rzynków  ilustrujących zw iązek idei narodu 
z ideją państwa. Nowra h istorjografja  roz 
w izać się będzie w  wrariuikaoh znacznie od ­
m iennych od dotychczasowych. Pamiętać 
prasy! em należy, że .samoa z i e 1 noś ć bistorjo- 
gra fji, jak Ax»gólo nauki polskiej, stano 
w i kon ieczny składowy, czynnik  całkow itej 
niepodległości narodu i państwa

Dr. Adam Próchnik zastanawia się (str. 
(326- 345) nad jM etodą  badań przyczyn 
upadkli1 państwa polskiego", naw iązu jąc do 
znanych tez prol. Balzera, rozw in iętych  po 
uow nie w  odpow iedzi krytykom  p I „ Z z a  
gadnien ustrciowych  Polski. ? iw e  spo­
strzeżenia i uwagi.1} Dr Próchnik sądzi. 
J te  n ie należy oczekiwać, ułby. udało się 
naukowo stwierdzić, żyw cb iość  lub nieży- 
wolność Państwa Polsk iego" w  przeszło­
ści. W edług dr. Próchn ika należałoby ra­
czej udowodnić, że  ustrój Polski z końca 
XVIII. w. nie p r z y  zyn ił się do je j słabości 
i ńiieodpomości, i akże i h ietoda porów naw ­
cza wt form ie stosowanej przez prof. Bal­
zera n ie Wydaje się autorow i w ystarcza ją­
cą. N a  uwagę zasługuje także spostrzeżenie 
że tryum fu  wskrzeszenia Polski dożyło  po 
kolenie, k tóre n ie okazało energji. bohater­

stwa i poświęcenia w ięcej od poprzednich^ 
pokonanych p ok o leń .1

„Lw ow ian am i wr N acji PoisK iej w Pad­
w ie "  jl j. na uniwersytecie tamże*- 'za jm uje 
się prof. Jan Plaśnik (str. 346 - 357). 
Znajdujem y tu ta j interesująee w iadom ości 
o lw 'owskicli m ieszczanach jak o Ubaldi* 
aich, o M ichale Polm ie, o W ilczkach i in. 
Jak w iadom o studenci padewscy byli z o r ­
ganizowani w- „N a c je ", na czele których1 
stali konsyljarze wraź z asesorami Nacja  
polska, spadkobierczyni dawnego ,J losp i- 
tiun, Polo no ru in " i „Skaoem ji Padewskiej 
P o laków " istniała od roku 1592. Nazwa 
je j urzędowńi opiewała „N atio  Regni Po- 
lo r iae  ef Magni Ducatus Litłn .an iae1 
Wśród nacji w rza ły  oczyw iście  w alk i d w y ­
b ó r  na godności -studenckie ale ryw a lizo ­
w ali zw yk le  Lw ow czycy  z K rakow ianam i1. 
Ostatnia w iadom ość o udziale synów  patry- 
cjatu lw'owrskiego pochodzi z r. 1731. Księ­
gi zaś nacji polskiej zam ykają się z rokiem  
1749 a ostatnim k tó ry  umieści! w  in iej1 
Swe nazwisko b y l przecież lwow ian in  An­
drzej W ilczek . któiy pow raca1 do kraju 
z Rzymu przez Padwy.

Miscellanea tego numeru w ypełn ia ją 
przyczynki źród łow e do powstania stycznio­
wego. Dr. Adam Lew ak drukuje kilka li- 
ptów M azziniego do Rządu N arodow ego : 
przedstawia dokładnie treść konwencji Ga­
ribald iego z Rządem  Narodow ym . Pam Ka­
ro lina Bielańska podaje bardzo eiekaw ąre- 
lację Ludw ika Carołi o układanej w raz z 
piiłk N fillo  w yp ra w ie  do Polski w  r. 1863, 
a to na podstaw ie Archiwum  rodzinnego 
hr. Camozzi Vertova W  fiergam o Caroii 
b y ł adjutantem pułkownika IS ulło a zm arł 
w  Kadai obok  Nerczyńska na Svberji w  r. 
1865..

P. Kazim ierz Piekarski zastanawia i ię  
nad czasem i m iejscem  wydan ia najdawż 
wmiejszych polskich ; statutów' świeckich. 
Przypuszcza on. że jeden z nieb onuścił

prasę w Lipsku w r. 1 ł86, drugi zaś w* dwa 
lub trzy* lata później.

O bfity dział recetilzyij; i sprawozdań in 
torm uie o ; ruchu naukuWym składa ' się
nan 21 recenzji   T T   .....  V "

Staranny obraz b io lio g ra fji h istorycz­
nej polskiej i krom kę naukowy zestaw ili 
pp. dr. Z- Stroński i Z W ojciechow sk i - 

Prof. L. Finkel umieścił nekrolog ś(J 
Henryka S a w xzy ń ś ki ego

Adrei Redakcji w ów  Lm w ersytet, 
ul. śwr. M ikołaja Adm inistracja zaś T ow a ­
rzystwa H istorycznego:' Lvvówr, U n iw ersy­
tet, ' gmach posejmofwy' " Cena numeru ni­
n iejszego 5 fr. zł. ob liczen iow ych  W kładka 
członkowska na rok 1924 w ynosi dla człon- 
jkóiwt przyjętych przez w ydzia ł 8 fr /A . o- 
bliczeniown eh.

Ha w d o w y i sieroty u l  ufidrach listo 
padowycli

’ Złożyli pracownicy yazowni m.ejskiej ■ Ku- 
cDarzyk Józef 500 tys., Batuszka 500 rys., Czucz 
man 500 tys., Dachowsk 500 tys. . Hryniewicz 
500 tys., Goranan J. 500 tys., Erzysztofińsid 500 
tys., Jaców 500 typ., Masny 500 tys., Paltei 500 
tys., Zuk 500 tys., Bbłozur 500 tys., Tabaezuk 
250 tys, Trus 250 tys., Zach irko 500 tys., Osta- 
pek 500 tys, Fa^iewicz 500 tys., Zarówny 500 
tys., Toras 250 tys., Kosik 500 tys., Kwas 500 
tys., Knurek 500 tys., Władyka 500 tys. Dubas 
500 tys, Kondorowicz 500 tys., Szybka 500 tys.. 
Hirowsk’ 250 tys , Konieczny 250 tys., Rakoczy 
500 tys., Wyulak 250 tys., tŚwiderski 500 tys , 
Galan 250 tys , Werszner 500 tys., Remens 500 
tys., Kublpwsbi 500 tys., Kuiyta 500 tys., Huńka 
500 tys., Ś iróńsKi 500 tys., Szlakowsk: 500 tys., 
Gudz 500 tys., Zieliński 500 tys., Waliszkiewicz 
250 tys., Wacławski 250 tys., Hładun 500 tys., 
Misztal 500 tys., Pawłowski 500 tys., Petrus 1 mi- 
ljon 200 tys., Żebrowski 500 tys., Kabalak Jan 
200 tys., Kaiachur 500 tys., Antosz 500 tys., 
RIedl 1 milj., Kruk Jan 500 tys., Oicba Zygmunt 
1 nuij. 250 tys. Razem prac. gazowni: 09,700.000 Mp.

Pracownicy zakładu pogrzebowego Nawrocki 
1 miljon, Hrynek 4u0 tys., j  Zwoliński •; 100 tys 
Kopiński 400 tys., Kieryjezuk 400 tys. Krasno 
górski 400 tys., Dąorowiecki 400 tys.. Bielakowski 
auO tys., Malik 400 tys., Berbeć 400 tys., Kody- 
niee 400 tys.. Mandziuk 400 tys., Ożuk 400 tys.. 
Kardasz 400 tys., Marszałek 400 tys., Halik 400 
tys., Denderes 400 tys., Adamski '00 tys., Suro 
w;ec 400 tys . Dubyna 400 tys., Dziadek 400 rys., 
Kiryk 400 tys., Jachec 400 tys. Razem pracown. 
zakładu pogrzebowego • 9,8oo.ooo Mp

<C. d. u.).
Dalsze datki na len cel przyjmuje ^diiimislrbcja 

„Dziennika Ludówjgo ul. Sykstusk i 2t II p. > '

Z ruchu robotniczego.
5  OSTRZFŻENIK! Jakaś giupi ; ludz., podszy 

wają* się jpod fii-mę Rady Nadzorczej naszej in­
stytucji zwołała .samozwariczo rzekomi Nadz.wyi z.uj- 
ne Walne Zgromadzenie Ronsumu na 12 stycznia 
1924. Oświadczamy publicznie, iż imieniem Rady Nad­
zorczej uprawnieni są do działania i sfystępowaniu 
nazewnąbrz, (ylko podpisani, którzy wybrani zostali 
w prawne fornne jako przewodnicząc, i sekretarz 
Rady 1 '

Wyżej wspomniane Waln*1 Zgromadzenie jesl w 
zupełności bezprawne —- i 'uchwały jegc żadnej moc'' 
mieć nie będą. O tern uświadamiamy wgól członków. 

Za Radę Nadzowzą iśonsumn ion. „Solictamośc" 
we Lwowie, Spółdz z ;ogi . odp

Abi Poch : Hdm Herbsi
przew. seki

Spravob pawigjre.
■“ ń  CZORTKOWIE odbędzie się w niedzielę,

13 bm. o godz 11-ej przedp Zgromadzenie uoufne 
partyjne, 1 na którem los Mand złoży sprawozdanie 5
z kongresu PPS. '

W  TARNOPOLI) odbędzie się lakie samo 
madzenie w niedzielę 20 bm

Srfcetorjul Ob w PPb



8 „DZIENNIK LU D O W Y " Kr. "10

Za wiersz mi Im. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
mk. 20.000. Nadesłane 60.000, w tekścre 100.000 P 0 G Ł 0 8 Z E N U Na 1 ej str. 150 000. Drobne ogł. za n o w o  15 OOC. 

Komunikaty 80.000, zamiejscowe o 25",, drożej.

Ostrzeżenie
Zawiadamiam P. Y. Publiczna ć, i e  słynny z tanióici przedwojenny magazyn obuwia LUDW9K4 

REWICZA został z dniem 1 stycznia 1924, przeniesiony z pl. Krakowskiego na ul. Lepjonów I. 31 
w podwórzri.

U W A G A  . Powyższa li rui»  ni® jest identyczny o tą 8ai h firum z. pl. Krakowskiemu i iiie ma u nią niu napóluc.iu. — Poieea 
nadal swoim Sz. Kliject-om ebuwie mębkie, damskie i dziecune po bardzo niskich cenach bo  w  podnórzn .

'• - ' -  Z (loważaiiiem

uUbWit: r e w ic z
30— Lwów, Legjonóu 31 w  podwórzu.

Nie marnnjcie pieniędzy! Kupnjcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki
tylko v, wcjalnp skla.zie wjrobów trykotowych ,,OLKA“ 1 wów. Rynek 35.

fc.li założenia 1SS1. | A R T Y K U Ł Y  D O M O W O - G O S P O D A R C Z E

A L O J Z Y  H O B N E R , L w ó w ,ŁRynek 1. 38. U Ł O W f l I  C U ” _U ł F A R B  
I  M A 'jl£ R J A Ł Ó  W

gatunki O li  U WIA. po uaj- 
7_ niższych cenach sprzedaje

fjnmn Schna^ek, Tbiman 
l i i  1110. i B cia Eichman Składy OBUWIA j,

,UijUfejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
i i  z  dniem dzisiejszym otuiorzyten

SKŁAD SZKŁA TAFLOWEGO, 
LUSTER, RAM I OBRAZÓW

, • Z poważaniem

AdoM* .V Hteriiia »i
LWÓW, ulica GRÓDECKA I. 7.

Uwaga na adres. 33—3

> eW8ki6gt przy!:rawacza samodzielnego na dobrych xa- 
- runkach przyjmie zaraz Salles Lmów Trzeciego Maja 17.

Dr u k i  i s t a m p i l i e
w/konuje DRUKARNIA i WYRÓB HECZĘGI

I .  I - r  J K  £  K  1 >  M ;  A l  I V  A .
Lwów, ul. Syksttika 4.

„ G R A F IK A ” MAREK SEI0E
Lwów, ni. Kołłątaja G (w  podwórza)
1622 posiada zawsze n; układzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju 1 formatu
PRZYBORY DRUKARSKI!-:: Rygały, szufle, 

wierszowniki itp. 
aLA SZYNY DRUKr-RSKTE, Łasy do wałków, 

farby drukarskie itp 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych PO PELBAUUA we W IEDNIU.
Z itępstwo na wschodnią Msłopolskę fabryki przybo- 
rós drukarskich T. Kaldyka 1 Ska w  Poznaniu.

hobotnieG! 
Tow arzyszki! 

Kupujtde iowary 
w Waszych 
honstimaciil

U S T A W A
o utiosaieoiu [unkcjtimrjuszy 
— państwowych i wojska —

wyszła z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i biurach > dzienników

Skład 
główny w „J

Lw ó w , ul. Szajnochy I. 2.
Za m ó w ie n ia  w yk o n u je  się n atychn r r i  tylko z a  goiuwfc^ 

luh z a  po bra n ie m .

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPOŁDZ. TOW. WYD  

LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
I I TELrFOh Nr-. AM  f

VI "i" 3
 »

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

W  ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

Zastępca naczelnego itKiaktora i .edaktoL odpOw,: JAN SZCZYREK — Druk Lud. Sp. Tow. iW.yd., Lwjów, L\ Sapietrv 77. T «  406


